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W i a d o m o ś c i  k r a j o w e .

K R A K Ó W .
Towarzystwo Dobroczynności poJaj j mniej- 

szem do‘ powszechnej wiadomości, iż Ciągnie
nie Loteryi Fantowej na korzyść Ubogich od
będzie się w następną sobotę to jest dnia 21 
b. m. o której bliższe szczegóły w zwykłych 
afiszach zamieszczonemi zostały.

W i n d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e *

— Petersburg 20 (3) M arca. —

N. Pan Najwyżej rozkazać raczył, aby 
z puwodu zg tnu  J .  K. W. x iężnćj Elżbiety 
Brunszwśckiej; dwór cesarski przywdział ża
łobę na dni sześć, 7- zwykłemi .podziałami, 
począwszy od dnia 16 lutego.

W zeszłą niedzielę N. Pan raczył przyj
mować, na prywatnem posłuchaniu, xięcia 
Bentheim, przybyłego w nad wyczajfiem po
selstwie od króla Jmci D uńskiego; również 
hrabia  Schinimelpenninck, poseł nadzwyczaj
ny i minister pełnomocny króla Jmci N id er
landzkiego, po powrocie na swoje stanowis
k u  miał zaszczyt przedstawić się J. C. Mci 
następnie x iąże Bentheim i hrabia Schimmei-

penn>»ck mieli zaszczyt prezentować się J .  
C. W . Cesarzewiczowi Następcy T ronu , a 
potem J. C. W . xięciu Leucbtenbergckiemu 

Paweł Delarue z Anglii, otrzymał od mi
nisterstwa skarbu, sześcioletni przywilej na apa
rat, służący do wytabiania, sposobem p ro 
stym i tańszym, kwasu węglowego i do po
łączenia go z gleitą, oraz z innenii matery- 
alanti, w celu otrzymania najlepszego gatun
ku blejwasu.

—  Paryż 29 Lutego. —■
W czoraj nadeszły do Tiiiłłeries piersno ' 

depesze od pana Guizot z Loudj uii-
Dziś z rana odbyły się w Tuillnries po- 

siedzenje rady ministrów, na której obecne- 
mi byli wszyscy członkowie nowego gabinetu. 
Mniemają, że jutro izba deputowanych odbę
dzie posiedzenie.

Rząd ogłasza zis następujące telegrafi
czne depesze. Madryt 25 lutego. Poseł fran
cuski do ministra spraw zagranicznych. Po
siedzenie kortezów w dniu 23 b, tu." zostało 
zawichrzone przez burzycieli na  galeryncli 
publicznych. Wczoraj znowu coś podobne
go zaczęło się zewnątrz, nieporządek przy
bierał - juz cDarakter powstania. Ponieważ 
niebyło żadnego właściwego do tego powo
du, wypadało więe domyśleć się jakiegoś d a 
wniej ułożonego sp^ku . Rząd dla uniknie-
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nia powtórzenia podobnych niespokojoości, 
osądził -i. potrzebne, ogłosić Mi.dryt w sta
nie oblęże lia. Spokojność natychmiast przy
wróconą została. II .  Bajonna 1 marca. D o 
wódca 20 dywizyi militarnej do ministra w oj
ny: »Espartero ukazał się w dniu 23 lute
go pod Segurą  i wezwał twierdzę żeby się 
poddała, a gdy garnizon odpowiedział odmo
wnie, kazał wnieść bateryę które w dniu 25 
zaczęły grać i zmusiły nieprzyjaciół do za
przestania ognia. Spodziewano się prędkiego 
poddania się twierdzy. I ł l .  Bayonna ] marca. 
Podprefekt Bayouny do ministra spraw we
wnętrznych: »List z Saragossy donosi, że
krystyniści zajęli Segurę w dniu 27 z rana 
o godzinie 7. Madryt w dniu 26 był zupełnie 
spokojny.

Monileur Par. zawiere dziś obszerny ra 
port względem wspomnionych ju ż  walk pod 
Mostaganem i Mazagren. Liczy on je  do 
najświetniejszych czynów orężnych, jakie ro
czniki wojenne przytaczają. Mała twierdza 
Mazagran, której garnizon składał się tylko 
x  123 ludzi pod dowództwem kapitana Le- 
l ievre3 broniła się od dnia 2—6 lutego prze
ciw powtarzanym gwałtownym natarciom 1,200 
Arabów pod dowództwetn Mustafy Ben Tamy. 
Nieprzyjaciel zajął niższą część miasta, k tó 
r a  nie mogła być obsadzoną, i z tamtąd słał 
gęsty-wgień na garnizon. Inny korpus o 700 
do 800 jeźdźców arabskich, przeciął zw ią
zek  z Mostaganem, tak źe z tamtąd nie mo
żna  .było przynieść pomocy ściśaioneinu g a r 
nizonowi. W  dniu 6 z rana Arabowie pró
bowali ostatniej rozpaczającej napaści, która 
jeduaK równie j a k  wszystkie poprzedzające 
przez dzielny oddział w twierdzy z rówr.ein 
męstwem i zimną krwią odparta została. T ą  
oztatnią porażką zniechęcony nieprzyjaciel 
cofnął się. Zostawił on mnóstwo trupów na 
miejscu bitwy, i najumiarkowańsze raporty 
liczą jego stratę na 5—600 ludzi. Garnizon 
W Mazagran ma tylko 3 zabitych i 16 ranio
nych. Przy usiłowaniach garnizonu z Mosta
ganem  wcelu przywrócenia związku z twier
dzą  Mazagran, stracili Francuzi 42 ludzi.— 
Od dnia 7 lutego nieprzyjaciel nie ukazał 
zię juź w okolicy O raąu, rezultat napadu na 
Mazagran pozbawił Arabów ducha. Abd-el 
Ka.lera bawi w Tekedempt i dotychczas nie 
miał jezzeze osobiście udziału w walce. W  
pi owincyi Algieru nie czyniono nowych kro
ków nieprzyjacielskich. Stan prowincyi Kon- 
stantyny podług ostatnich raportów ź  dnia 9 
lutego byl zupełnie zaspokajającym. W ielu 
szeikÓH odstąpiło od Abd-el leadera, i pod

dało się władzy francuzkiej. Abd e lK a d e r  
intryguje ciągle w tej prowincyi, i grozi po
koleniom, które się jeszcze otwarcie za nim 
nie oświadczyły, źe wkrótce przybędzie i su 
rowo ukąrzd tych którzy mu odmówią po
słuszeństwa. Ahmed bej opuszczony przez 
swoich stronników mieszka w Dii.

Ped względem Afryki, pan Tliiers miał 
przed kilku dniami oświadczyć, iż w razie 
gdyby został ministrem, dalby następcę m ar
szałkowi Valee i opierałby się wszeluiemi 
siłami udziałowi xięcia Orleanu w wyprawie 
przeciw Abd-el-Kaderowi.

Marszalek Yalee wydał rozkaz dzienny 
do wojska, w którym garnizonowi w Maza- 
g ian , a mianowicie kapitanowi Lelieyre, naj
większych pochwał nie szczędzi.

— Londyn  28 Lulego. —
Rząd miał podług zapewnień dzienników 

Irlandzkich udzielić pozwolenie wybierania 
min złotych kt<V,-e tam w pół kręgu około 
góry Craghan r,a płaszczyźnie dziesięciu mil 
kwadratowych angielskich zostały odkryte. 
Dawno juź w strumieniach które uidją źró
dła swoje w tej g ó rz e , znajdowano ziarna 
złota i spodziewają _ się bogatego zbioru z 
mających się złożyć kopalni.

Panujący x iąże  sasko kobarski opuścił 
wczoraj po południu Londyn i w Woolwich 
wsiądzie na statek, udając się na Jąd  stały. 
X iąże  następca tronu Ernest, został tu j e 
szcze 'Wczoraj wieczorem widziano go z k r ó 
lową i xięciem Albertem w teatrze L’ovent- 
garden.

Pan  Guizot onegdaj wieczorem przybył 
tu z Dower i stanął -w pałacu poselstwa.

Podług raportów z Malty 16 b. m., adm i
rał Stopford przybył tamże w dniu J2. -lego 
tymczasowy zastępca kontradmirał sir John 
Louis objął .juź w dniu 9 dowództwo floty 
stojącej na kotwicy pod Yurla  i wywiesił 
flagę swoję na okręcie liniowym Benbow.

—  Mas de las M at as 17 Lulego. — 
Ju tro  główna kwatera wyruszy z fąd w 

kierunku Segury, noc spędzi w Andorra, a 
nazajutrz uda się do Muniesa, gdzie znajdu
je  się artylerya i wszystko co jest potrzebne 
do oblężenia. Jeśli pogoda będzie pomyślną 
wtedy za cztery lub pięć dr i r o z p o c z n i e  się 
napad. Nie powątpiewają bjnajmniej o szczę
śliwym wypadku tego przedsięwzięcia:

W czoraj przybył tu jenerał van II  u len i 
prawie cały dzień bawił z xięciem Vittoryi 
Dziś zrana odjechał znowu, objąć dowódz
two nad wojskiem w Katalonii. /

%
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Jenerał Jnmper pozostaje tu z 10— 12 ba
talionami. Garnizon M as de las z Matas k tó 
ry  to punkt dobrze jest obwarowany, sk ła
dać c‘ę  będzie z dwóch batalionów, Apua- 
viva i Gimbrosa zostaną opuszczone, ponie
waż w obecnych okolicznościach nie ma po
trzeby osadzać je.

Rozmaitości*
K U M.

Bogoty p.ekarz Beutel w miasteczku T . . t r z y 
mał Ho chrztu dziecię swego zacnego współ 
obyvva‘ela kramarza Rabe. W  wielkim chrzest
nym ubiorze, z bukietem przy hokti, przy
szedł do domu., aby swoję zonę zaprowadzić 
na ucztę która uświetnić miała chrzciny. 
Kiedy z powoda wyjścia jejmości, która zwy
k le  przedawała bnlki, zamknął sklep i obej. 
rza ł  staiannie, czy jego szafka, w której k i l 
ka  tysięcy talarów Jeżało, dobrze jest  zam
k n ię tą ,  kazki s łużącej, aby pilnowała domu 
i wychodził już z swoją wystrojoną małżon
k ą .  W tej samej cbwili nadszedł majster 
Ochs, rzeznik z W ... stały kundinan majstra 
B eu te l ,  k tóry prócz piekarki trudnił 6ię j e 
szcze karmieniem wieprzy. — sPrzykro mi, 
majstrze O chs , rzekł B eute l ,  przychodzicie 
zapewnie po wieprze, a ja  wychodzę na 
chrzciny do kuma Rabe.* —  »Długo myślicie 
zabawić tam? zapytał Ochs?.* — *Myślę, że 
z półtorej godzinki będzie dość.* — »I\o to 
jeśli się nie lękacie, żebym wain co ściągnął, 
wypalęsobi 6 u was tern czasem tajkę. — D osko
nale, możecie przytein obejrzeć mój karmnik i 
pare sztuk które się w nim znajdują. G er
trudo! pokaż majstrowi Ochs wieprze, i za 
staw tam c0 na

Tymsposobem i.tała p-zeszkoda szczęśli
wie usuniętą została i małżonkowie Beutel 
ukazali się w domu kuma R abe , na uczcie 
jakiej dawno juz nie bywało w T... W praw 
dzie pan Babę cierpiał gwałtowny ból głowy 
i oczu i nakoniec oddalił s ię ,  ponieważ nie 
mógł znieść światła, ale zostawił w swoje-n 
miejscu jednego z obecnych kuzynów; który 
cale kum ostw o, tudzież plebana i organistę 
obficie ciastami i kawą raczył, po kawie, 
dla mężczyzn urządził Btoljki gry, kobietom 
opowiadał o swoich podróżach, i nakoniec 
całe towarzystwo zebrał przy dobrze zas ta 
wionej wieczerzy. Majster Beutel byl w do* 
brym humorze i zupełnie zapomniał o rze* 
»niku i wieprzach.

Tymczasem majster Ochs odbył przegląd, 
pozwolił sobie parę porządnych porcyi chle- 
ba z n in sum , piwa i wódki i usiadłszy w 
wygodnem krześle majstra Beutel palił sobie 
fajkę. Wprawdzie czas zaczął mu zdawać 
się długim, ale poni eważ nie chciało mu się 
odchodzić a nad to p a r ę , spasłych wieprzy, 
bardzo inn się podobało, postanowił czekać 
powrotu piekarza, i nakoniec nsnąi z nudów, 
ja k  to już  dawno uczynił jego ulubiony P a-  
k a n ,  brytan angielski, leżący przy nogach 
jego. Kiedy po kilku godzinach obudziło 
go własne jego chrapanie było już  wszystko 
ciemno w okcło i nie mógł nic rozeznać tyl
ko okno, przez któro wpadał jeszcze słaby 
zm rok , bo księżyc na nowiu zakryty byt 
mglistemi chmuraanii. Zawołał wprawdzie. 
Gertrudy, która  chętnie byłaby ijiu przynio
sła światło, nie uczyniła jednak tego, bo nie. 
słyszała wołania, najprzód dla tego, że o go
dzinie pierwszej zrana musiała napalić w pie
karni, po wtóre^że zaryglowawszy drzwi domu, 
ufna w obecnoscii czujności gościa, położyła się 
nieco w swojej komorze. \ e s z  majster na
łożył sobie fajkę i właśnie chciał skrzest ć 
ogień, kieJy postrzegł, że  któś z pedwórza 
wdrapał się na okno i bez wielkiego trzasku 
stłukł szybę. Leżeć! rzekł cicho rzeźnik do 
przebudzonego psa, a kiedy to powiedział, mógł 
być peWnym, że P akann ie  ruszy się pierwej, 
poki zakaz n ie  zostania cofnięty. T y m cza 
sem ten któś otworzył zasuwy okna, wszedł 
do pokoju i widać nie postrzegł w ciemności 
siedzącego rżeźnika i jego czarnego psa, bo 
piasto poszedł do szafki, k tórej położenie 
musiał znać dokładnie, otworzył j ą  zapewnie 
Witrychem i zabrawszy w kieszeń znajdujące 
się w nićj paczki ta larów , zaorał się wyjść 
jak  był w szedł. Ale w tej chwili rzeźnik 
zawołał: I lu ssa ,  Pakan! i w mgnieniu oka
pies porwał złodzieja za piersi i rzucił go
0 ziemię. Puść! rzekł majster Ochs do psa, 
a  potem zwracając mowę lo złodzieja do
dał: A  ty podnieś się i stań tu w kącie, a
nie rusz się, bo jak  raz jeszcze poszczuję 
mego psa, to on Skosztuje jaki ma sm ak  
twoje Tialo. Potem lak silnie krzyknął na 
Gertrudę, że ona obudziła się przecie, i tak 
prędko jak  mogła po ciemku przybiegła. — 
»Co to majstrze n chs? aha — nie macie wi
dzę światia. — I nie potrzebuję go odpo
wiedział - rzeźnik. Idź tylko do pana Rabe,
1 powiedz twemu panu, żeby co prędzej przy
szedł do domu, że tu jest złodziej. — Z ło 
dziej! oh mój Boże! zawołała dziewczyna.— 
Cicho, ty głupie stworzenie, żebym byl chciał
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hałas zrobić, tobyrn to sam potrafił. Juz  
ja  tu złodzieja trzymam, prrypiowadz tylko 
majstra Beutei. , •

Gertruda pobiegła jak  szalo.ia. Majster 
Oehs usiadł zobie napowrót spakojn ie , i 
uczynił to eo chciał uczynić w chwili, kiedy 
złodziej właził oknem , to je s t  skrzesał ogień 
i zapalił fajkę. Złodziej zaczął kapitulować, 
widocznie zmienionym głosem. Ofiarował 
zwrócić to co uktudł i nadto jeszcze jako  
okup dać trzy dukaty, które  miał przy sobie.— 
T o  jebt rzecz roujztra Beutei !• m ruknął  rze- 
źnik, j a  ma ńiogę wiedzieć wieleś ultra ił .— 
I  ilekroć powtórzono projekt i płaczliwe 
prośby o wypuszczenie, rzeźnik milczał, albo 
odpowiadał. T o  należy do majstra Beutei.

Nakonićc zabłysły latarnie na ulicy. Gar- 
t r u ta  poruszyła całe towarzystwo biesiadn* 
jące i majster Beutei postępował na czele 
małej armii. Ale tylko sam dowóJca, od 
ważył się wejść do stancyi. —  Gdzie jest 
zloaziej? zapytał o n .— Stoi tam w kącie. — 
Majster Beutei skierował w tę stronę latar* 
nię. — A  do kroć piorunów! k rz y k n ą ł ,  to

mój pan kum! Istotnie to był kum Rabo. 
Zaczął on coś mówić o żarcie, ale otwarta 
szafka i rulony tclarów w jegojfiesi.ani zbyt 
wyraźnie zaprzeczały jego mowie. Majster 
Beutei w interesach pieniężnych nie lub ilżar-  
. o . 1, i dla tego kum fiabb, został i, pod stra
ży Pakana, który go nie spuścił z oczu, w 
tedy dopiero uwolniony, gdy nadszedł dozor
ca, który go pod straż zaprowadził.

Zawdzięczając wyświadczoną przysługę, 
majster Beutei tanio przedał majstrowi Ochs 
trzy tęgie wieprze, i dodał mu czwartego, 
który także miał na sobie centnar mięsa.

PRZYJECHALI HO KRAKOWA.

Od dnia O  do dnia 14 Marca.
Czaplicki Józef ob., W endrycbowski J ó zef ob ,, 

Zieliński Józef, Kaempf Rudolf, z Polski; — Pfanner 
Franciszek, Piacbtek Adalbert, z G alicyi; — Schott 
Grzegorz, z Prus.

W yjechali % Krakow a*
Perski Stanisław ob., Komornicki W alenty ob., do 

P olsk i; —  Brudliowski Micha], do tialicyi.

l i  &jUe^ieiiic ir Ł ę d o w e .
N ro  1534.

w y d z i a ł  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i  p o l i c y i

W SENACIE RZĄDZĄCYM
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu. 
Podaje do powszechnej wiadomości ż e  W 

myśl Uchwały Senatu Rządzącego z dnia 21 
lutego r. b. N. 989 odbędzie się w Biotach 
W ydziału w godzinach przedobiednicn na dniu. 
20 b. d  i r .  publiczna in minus licytacya 
na wypuszczenie w entrepryzę odmurowania

kanałn w Sekcyi III. traktu Austryacko-Pru- 
sko Szląskiego we wsi Śmierdząca sytuo
wanego. Cena do pierwszego wywołaniu zip. 
2S9 gr. 20 naznacza się. Chęć licytowania 
mający złoży na vadium  złp. 30 o innych wa
runkach w Biórach Wydziału wiadomość po
wziętą być może.

Kraków dnia 7 marca 1840 r.
Senator pre^ydujący 

J .  K s i ę ż a r s k i .
(2r.j Referendarz L- W o ljf.

Doniesienie prywatne.
Słychać tu było, iż jakaś kompania zagraniczna wysłała komis- 
santów z Krakowa dla znalezienia drzewa świerkowego nadzwyczaj

nej miary,- gdy zaś niżej podpisany teśrfjczf przywilejowany, tegoż samego gatunku drzewo 
świerki (łłothtanne albu Rolhfichte. aWęs rubra, albo abies pieca) żądanej miary, to jest: na 
12 sążni dłngości, a 16 cali w cieńszym końcu w rozmierze wideńskiej miary znalazł, i nawet 
jednę sztukę dla naocznego przekonania ściąć rozkazano,- przeto każdemu takowego drzewa 

.potrzebującemu niniejszym donosi; iż w lasach Toporzyskich, Cyrk. Wadowickim w Galiryi 
Austryackiej nad rzeką Skawą takowe drzewo znajduje się. Wszelkie zapytania W listach fran
kowanych przez Bilsko do Jordanowa Postrestando, w Toporzysku, a odpowiedź otrzymają.

Toporzysko 5 marca 1840 roku.
Johan Hrabel Leśniczy.


